SCENARIUSZE IMPREZ BIBLIOTECZNYCH

Uroczystość obchodów 500 rocznicy Mikołaja Reja

Oprac. A. Knasiak, E. Potocka

Cele kształcenia i wychowania:

Celem przedsięwzięcia jest poszerzenie wiedzy z zakresu kultury i literatury polskiego renesansu, uświadomienie roli Reja jako obserwatora i twórcy mentalności i obyczajowości społecznej, skłonienie do refleksji nad naturą człowieka i czynnikami współtworzącymi widzenie świata.

 Chcemy  zwrócić uwagę uczniów na  mniej znaną część twórczości M. Reja oraz skłonić ich do analizy świata, wyobraźni i  zainteresowań artysty renesansowego, uchwycenia cech stylu M. Reja, doskonalenia umiejętności odróżniania cech gatunku i praktycznego zastosowania wiedzy w tworzeniu własnego utworu.

Poznanie utworów literackich oddających charakter społeczeństwa Polski renesansowej, analiza Rejowego wzorca „człowieka poczciwego”, poszukiwanie prawd o człowieku i jego naturze, refleksja nad uniwersalnymi wartościami twórczości M. Reja to niektóre z zadań stojących przed uczestnikami konkursu.

REGULAMIN KONKURSU

1. Organizatorami konkursu są nauczyciele bibliotekarze we współpracy z nauczycielami polonistami.

2. Konkurs skierowany jest do uczniów szkół ponadgimnazjalnych Starogardu Gdańskiego.

3. Konkurs zorganizowany jest w dwóch kategoriach

- wypowiedź pisemna na temat Utwory Mikołaja Reja jako dokument epoki czy uniwersalne prawdy o życiu i człowieku

- utwór wierszowany ściśle oparty o formułę figlików M. Reja.

   4.  Formularze zgłoszenia uczestników konkursu prosimy składać w bibliotece własnej szkoły

        do dnia 03.12.2004

   5.  Termin nadsyłania prac – do 07.01.2005 roku.

   6.  Konkurs zostanie rozstrzygnięty 12.01.2005 roku.

   7.  Prezentacja wyróżnionych prac oraz rozdanie nagród odbędzie się w Z.S.P. 

         w Owidzu.


 Dnia 16.02.2005 roku w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych odbyły się obchody 500 rocznicy urodzin Mikołaja Reja przygotowane przez Aleksandrę Knasiak i Elwirę Potocką, w których wzięli udział uczniowie klas pierwszych wraz z polonistami. Uroczystość rozpoczęło podsumowanie konkursów związanych z twórczością Mikołaja Reja oraz wręczenie nagród laureatom 

· międzyszkolny konkurs na wypowiedź  pisemną „Utwory Mikołaja Reja jako dokument epoki czy uniwersalne prawdy o życiu i człowieku”– przeprowadzony przez Aleksandrę Knasiak i Elwirę Potocką 

                            nagrodzony uczeń – Piotr Fankidejski kl I Collegium Marianum w Pelplinie

· szkolny konkurs recytatorski „Recytujemy utwory Mikołaja Reja” – przeprowadzony przez Tomasza Grabowskiego, Aleksandrę Knasiak i Elwirę Potocką 04.02.2005 roku

                            wyróżnieni uczniowie- Emilia Paździerska kl.I cLP, Sylwia Cybula kl.I c LP

                                                                   Alicja Holk Łebińska kl. I b LP.


Następnie wyróżniona praca konkursowa została odczytana przez uczennicę Monikę Grzeszkiewicz  z klasy I b LP. Kolejny punkt programu to przedstawienie opracowane na podstawie „Żywota człowieka poczciwego” (według załączonego scenariusza). Na zakończenie uczniowie biorący udział w uroczystości obejrzeli wystawę (według załączonego scenariusza) , z której informacje posłużyły do sporządzenia notatki oraz napisania recenzji

 Scenariusz przedstawienia

Opracowany w oparciu o tekst Żywota człowieka poczciwego Mikołaja Reja

Osoby:

Mikołaj Rej

Matka I

Matka II

Chłopiec

Młodzieniec

Osoba I

Przyjaciel I

Przyjaciel II

Rolnik

Żona rolnika

Staruszka

Osoba II

Sceneria wiejska: płot, kogut przy płocie, kobierzec trawy, kosze słomiane z darami natury ), 

Rej ( W stroju z epoki. Wita widownię)

 A tak to małe przedstawienie, które się zamyka w tych to słowach o poczciwym zachowaniu, o cnotliwym stanowieniu żywota człowieka poczciwego, podawam ci przed oczy twoje, mój miły, ślachetny Polaku.

Rej ( Siada za stołem , przed rozłożoną księgą )

 Rodzicy poczciwi, gdy się im rodzą dziatki, maja pilnie obaczać, jeśli nie z płanet, tedy wżdy z przyrodzenia ich, ku czemu by się na potym, sprawy ich i postępki ich pociągać miały. ( Jako poznać przyrodzenie w dziecięciu)

Matka I ( Kobieta ciężarna, rozwiesza wyprane ubranka niemowlęce, zwraca się do Matki II )

Bo snadnie koleryka poznasz i po sierści, bo się urodzi czarno, melankolik - lisowato, flegmatyk - blado, krewnik - z biała rumiano. Będzie się krewnik wnet wszytko śmiał a igrał, flegmatyk - spał a drzemał, koleryk - sie gniewał, melankolik - się frasował, a wszytko mu się nie wczas będzie zdało.

Matka II ( Trzyma na ręku dziecko )

 Nie więżysz mu nazbyt z młodu knefliczków, pstrych sukienek, jako prosięciu, bo jako się tego z młodu nauczy, to mu się to w pamięć wbije i tak mu się tego na potym zawżdy będzie chciało.   Gdy już będzie podrastać, nie trzeba go też nazbyt w grozie chować, bo ona młodość jego, gdyż  jeszcze zmysły słabe być muszą, tedy zbytnią grozą a frasunkiem snadnie może być zgwałcona, iż potym zawżdy straszliwa , tępa a głupia być musi. 

Rej ( Siedząc za stołem, cały czas zwraca się do widowni )

 Starajże mu się pilno o jakiego cnotliwego preceptora, aby nauki słuszne i obyczajnie poczciwe mógł z niego brać. A najlepiej go doma do czasu pochować, bo wżdy z onymi sprośnymi chłopięty szkolnymi pospołu rość nie będzie i ich obyczajów sobie do głowy nie nabije.

Chłopiec (Przebrany za małego chłopca, bawiąc się zabawkami)

Co najpilniej uczyć się będę czyść a pisać, a po trosze słowa na polski język wykładać, co by mnie ku cnotam, a ku poczciwym obyczajom one młode przyrodzenie przywodziło. Boć wierę, gramatyka z logiką, nie wiem i staremu by się czasem nie uprzykrzyła - gramatyka, która tylko szczebiotać a słówek obleśnych wykręcać uczy, też i logika jako by z prawdy nieprawdę uczynić wskazuje.

 Rej 

 Ku poczciwemu żywotowi są nauki potrzebniejsze, które są rozumem roztropnym, a poważnymi cnotami ozdobione, jako jest sprawiedliwość, stałość, roztropność, pomierność.

Nic nauki nie pomogą bez dobrego rozmysłu.

Młodzieniec ( Zachowując się swobodnie, w drodze powrotnej z zabawy)

 Też nam nie wadzi czasem z poczciwym, a nie z opiłym towarzystwem posiedzieć, pomówić, pożartować, bo stąd i ćwiczenie, i zachowanie na potym, i znajomość roście. Nie wadzi  też czasem pouczyć się i poszyrmować i poskakać i na luteńce pograć - wszytko to są poczciwe zabawki. Azaż by lepiej  leżał jako wieprz w barłogu, a marnie czas tracił, co jest drogi klenot, a który już upłynie, już się nigdy nazad wrócić nie może?

Rej 

 Miara w każdej rzeczy ma być chowana. Bo gdy cię ujrzą niedbalca a nikczemnika, jeszcze ciebie z ostatek wyśmieją. Bo już  nie będziesz miał ni brata, ni swata, jeśli sobie tego nadobnymi obyczajami nie sprawisz.

A cnoty, prawdy, miary strzeż pilnie, jako oka w głowie, a pomierną a poczciwą układnością zachowaj się każdemu, czyń poczciwość każdemu, nie mów źle głośno ni o kim, choć ci by się też co do kogo nie podobało.

Każdej rzeczy pomiernie używaj.

Osoba I (Ubrana zbyt strojnie, jaskrawo, z silnym makijażem)

  Zasię co owych nastało dziwnych szat i dziwnych przezwisk, pojazdów kosztownych, potraw pozłocistych. A tak z tych dziwnych wymysłów, a z tych dziwnych różności , tych przysmaków rozlicznych, a co się ma inszego umnożyć, jedno sprośna utrata, a potym łakomstwo. Abowiem w ty wszytki rozpusty swawolne  nicci nas innego nie zawodzi, jeno nasze tępe, gnuśne a rozpustne ciało. Ale mądry ma to iście pilnie rozważać, aby u ciała nie był nigdy niewolnikiem a podobniej jest, aby jemu ciało służyło, niż ono ciału.  Bo cokolwiek  z słusznej pomiary wyskoczy, to już wszytko grzech , a ohyda być musi.  Bo aczci nam Bóg ziemię na to dał, abychmy tego używali, co się na niej rodzi, ale bez wymysłów dziwnych, a bez płaczu ludzkiego.

Przyjaciel I ( Wchodzą na scenę po przyjacielsku objęci)

 Jako gdy już kto uchodząc zbytków, a imie się cnót, to jest prawdy i stałości, i inych, tedy mu już do tego i przyjaciela trzeba.

Przyjaciel II 

 Z prawym przyjacielem wszytko miło.

Przyjaciel I 

 Przyjaciel prawy jako trzecia ręka.

Przyjaciel II 

 Przyjaciel prawy jako alter ego.

Przyjaciel I

 Prawego przyjaciela pilnie szanować.

Rej 

Poczciwy człowiek już w słusznych sprawach postanowiony, pomiernego  a pobożnego gospodarstwa swego może roztropnie używać.

Rolnik (Przebrany w strój, w jakim rolnicy wychodzą w pole, wprowadza swoją żonę)

 Azaż owo nie rozkosz  z żonką ,   z czeladką po sadkach, po ogródkach sobie chodzić.  Wiosną dojrzysz tego, aby porządnie wsiano, nadobnie uwleczono. Bo kiedy tak Panu Bogu oddasz ziemię porządnie sprawioną, jużeś nie ty krzyw, że się nie urodzi, już to wszytko Panu Bogu poruczaj.

Nuż gdy przydzie ono gorące lato, azaż nie rozkosz, gdy ono wszytko coś na wiosnę robił, kopał, nadobnieć doźrzeje a poroście. 

Przydzie jesień, azaż nie rozkosz do siana sie przejeździć ? Ano nadobnie uorano, nadobnie sieją włóczą, śpiewają, ano się serce roście, ano się nadzieją cieszy, iż z tego na drugi rok pożytek uroście.

Przydzie zima, azaż mała rozkosz, kto ma lasy abo łowiska z rozmaitym sie zwirzem nagonić, a obłowiwszy się, do domu przyjechać ?  Ano izba ciepła, ano w kominie gore, ano potraweczek nadobnych nagotowano, ano grzaneczki w czaszy w rozkosznym piwie pływają.

Żona rolnika ( W jednej ręce tzyma książkę, w drugiej kosz z jajami)

A tak, jeśli umiesz czytać, azaż to nie rozkosz, sobie czas upatrzywszy nad książkami posiedzieć, prawa i powinności się swej dowiedzieć. Nie trzeba będzie też wielkiego nakładu, zbiegasz wszytek świat lekkim kosztem, a nadobnych cnót a poczciwego żywota nauczysz. 

Rej 

  A i czas  człowieczy jest jako rok bieżący.

 Staruszka ( Wsparta na lasce , drżącym głosem )

 A kiedyś już  przetrwał wiosnę oną nadobną, ono rozkoszne lato i jesień, a gdyś  już przyszedł do zimy a do chłodniejszych czasów swoich, a czemuż już byś też nie miał użyć wdzięcznego pokoiku swego, w ciepłej izbie albo przy kominku swoim ?

 Nic się nie trwóż, nic nie rozmyślaj, a puszczaj żagle  po wiatru, który cię ciągnie bezpiecznie do portu twego.

Osoba II ( Wychodzi na środek żegnając się ze światem i widownią)

Żegnanie ze światem

Do świata o jego sprawach rzecz

Dosyciem się już nabył na tym nędznym świecie,

Dosyciem się przypatrzył, co się na nim plecie,

I mógłbym rzec z Salomonem, iż vanitas wszytko,

Tak iż na drugie rzeczy patrzeć czasem brzydko.

Jako sie świat kołysze w swoich obłędnościach,

Jako się ludzie broją w dziwnych omylnościach,

Żeby mógł bezpiecznie rzec, ukaż mi którego :

Będziem go wszyscy chwalić na wszem rozmyślnego,

Co by go nie uniosła żadna świecka sprawa,

Aby na wszem był pilen powinnego prawa,

Które nam Bóg ustawił i poćciwa cnota;

Więcej ich pewnie najdziesz, którzy ciągną kota.

WYSTAWA:

Wykaz ilustracji:

Drzeworyt ze Zwierciadła Reja, Kraków 1568

Źwierciadło. Drzeworyt przedstawiający „człowieka poczciwego”

Figliki, karta tytułowa

„Cnota z Rozymem i Fortuna różnymi gościńcy chodzą” w „Źwierciadle” Reja 1567/68

Wizerunek Sprawiedliwości w „Źwierciadle” Reja 1567/68

Źwierciadło, karta tytułowa

Drzeworyt ze „Źwierciadła” Reja, Kraków 1568

„Orzeł Biały” w Rejowej „Postylli” 1560

Karta tytułowa „Krótkiej rozprawy” Reja, Kraków 1543

Chłopi XVI w.

Szlachta XVI w.

Duchowieństwo XVI w.

Herb i podpis Mikołaja Reja

Mapa posiadłości ziemskich Reja

Typowy zbór kalwiński panów Kołków z 1559 r. w Węchadłowie koło Miechowa

Nagłowice – dworek – muzeum Mikołaja Reja

Portret Mikołaja Reja
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SCENARIUSZ WYSTAWY Z KOMENTARZEM NA TEMAT ŻYCIA I TWÓRCZOŚCI STEFANA ŻEROMSKIEGO

„I potknęło się o kamień to szczęście polskie, ojczyzna nasza” – Stefan Żeromski sumieniem narodu

 N I : Stefan Żeromski urodził się 14. 19 1864 roku  w Strawczynie koło Kielc, w niezamożnej rodzinie szlacheckiej.

 
N II : „ Działo się w Strawczynie dnia pierwszego listopada tysiąc osiemset sześćdziesiątego czwartego o godzinie pierwszej po południu. Stawił się Wincenty Żeromski, dzierżawca z Strawczyna, lat czterdzieści sześć mający, i w przytomności Walentego Sawczyka lat czterdzieści dwa i Jana Zajęckiego lat sześćdziesiąt pięć mających, rolników z Strawczyna, okazał nam dziecię płci męskiej, oświadczając, iż takowe urodziło się dzisiaj o godzinie piątej rano w Strawczynie z jego małżonki, Józefy z Katerlów, lat dwadzieścia dziewięć mającej. Dziecięciu temu na chrzcie świętym, dziś przez księdza Michała Tomaszewskiego odbytym, nadano imię Stefan, a rodzicami jego chrzestnymi byli : Ignacy Schmidt i Tekla Trepkowa. Akt ten stawającym  przeczytany, którzy pisać nie umieją, prócz ojca, z którym akt podpisaliśmy.

    X. Michał Tomaszewski, pleban strawczyński, utrzymujący

 akta stanu cywilnego.”

N I :  Bardzo plastycznie i z dużym nasileniem  uczuć Żeromski pisał o miejscach, w których spędził dzieciństwo, przez całe swe życie. 

N II : „ W uszach moich trwa szum twój, lesie dzieciństwa i młodości – choć tyle już lat nie dano mi go słyszeć na jawie. Przebiegam w marzeniu wyniosłe góry – Łysicę, Łysiec, Strawczaną, Bukową, Klonową, Stróżnę – góry moje domowe – Radostową i Kamień – oraz wszystkie dalekie siostrzyce...”

   N I : pisał Stefan Żeromski w ostatnim dziele swego życia, w „Puszczy jodłowej”. W utworze tym sięgając do wspomnień młodości oddaje hołd krainie swego dzieciństwa.

1874 – S. Żeromski rozpoczyna naukę w gimnazjum kieleckim.

         Młody Stefan boleśnie  przeżył rozstanie z ukochanym domem rodzinnym, szczególnie z matką, z którą łączyły go silne więzy. Po niej odziedziczył nie tylko fizyczną urodę, ale przede wszystkim zainteresowania literackie, pasje uczuciowe, wyjątkową wrażliwość, to wszystko, co warunkowało rozwój talentu. Doświadczenia z lat szkolnych wykorzysta podczas pisania „Syzyfowych prac”.

N II : Lata szkolne Żeromskiego były latami szczególnie trudnymi dla całego narodu. Upadek powstania styczniowego spowodował ciężkie represje w stosunku do mieszkańców Królestwa, wzmógł się ucisk polityczny. Zniesiono komisje rządowe i wszystkie władze centralne, zaprowadzono jedność rządu Królestwa z Cesarstwem  pod władzą ministrów petersburskich. Zawieszono wydawanie Dziennika Praw Królestwa, zorganizowano sądownictwo na wzór rosyjski, wprowadzono język rosyjski jako urzędowy. Z kolei wzmacnia się cenzurę prasową, usuwa się język polski nawet z kolei, z peronów i budynków stacyjnych. Gdy po roku 1883 generalnym gubernatorem zostaje gen. Gurko, następuje na ziemiach Królestwa okres planowanej i przeprowadzanej z całą perfidią akcji prześladowania polskości, katolicyzmu, unitów nagonki na polskich Żydów. W atmosferę tych przemian wprowadza Żeromski w „Syzyfowych pracach” 

OSOBA I : „Obłuda, donosicielstwo, szpiegostwo, kłamstwo... to charakterystyczne rysy rosyjskiej szkoły w Królestwie Polskim...”  „ Kierownicy gimnazjum nie poprzestali zresztą na reformach w obrębie murów szkolnych. Byli to patrioci, jak się powiedziało, w szerszym stylu, toteż baczne oko zwrócone trzymali na miasto, na okolicę miasta, na gubernię i w ogóle na kraj. Praca ich miała dwa niejako łożyska. Po pierwsze mieli oni na celu wzmocnienie tętna życia ludzi ruskich w mieście Klerykowie, po wtóre mieli oni na celu odpolszczenie tak zwanych Polaków.”

N II : Już na wstępie swej powieści ukazuje pisarz rusyfikację na wsi, oto : Naczalnoje Owczarskoje Ucziliszcze. 

OSOBA II : Uczeń Michcik pyta Borowicza : 

OSOBA I :  „Pa ruski umiejesz czitat?”

OSOBA II : Marcin zaczerwienił się,  spuścił oczy i wyszeptał cichutko:

OSOBA III :  Ja nie rozumiem...

OSOBA II : Michcik uśmiechnął się z triumfem i zaraz wydobył z drewnianej teczki, zaopatrzonej w sznurek do wieszania jej na ramieniu, chrestomatię rosyjską Paulsona, otworzył tę księgę na zatłuszczonym miejscu i zaczął szybko czytać, potrząsając głową i rozdymając nozdrza : 

OSOBA I : W szapkie zołota litoho staryj russkij wielikan podżidał k – siebie drugoho...”

N II : Utwór określić można jako „powieść o dorastaniu”, dojrzewaniu intelektualnum i dojrzewaniu świadomości narodowej i społecznej. Rolę przewodnika w sprawach moralnych i patriotycznych w utworze  podejmuje chłop Andrzej Radek i inteligent warszawski Bernard Zygier. Recytacja „Reduty Ordona”, scena zebrania na „Górce” i zakończenie powieści są trzema ogniwami idei utworu.

N I : Wcześnie osierocony przez oboje rodziców, od dziecka zaznał wiele poniewierki i biedy. 

N II : 1882 – Żeromski pisze swoje pierwsze wiersze i dramaty. 
W tym czasie zaczyna prowadzić dziennik.


Młodzieńcze Dzienniki pisane w latach 1882 - 1891 zaliczamy dziś do najwybitniejszych osiągnięć Żeromskiego. Jest to w jego życiu okres rozwoju uczuć patriotycznych oraz romantycznych  poglądów rewolucyjno – demokratycznych.

N I : 1886 – rozpoczyna studia w Warszawie (weterynaria). Pozbawiony środków utrzymania, zdany tylko na własne siły, przeżywa ciężki okres borykania się z nędzą i głodem.

N II : z „Dzienników” :

„Więcej niż tydzień nie jadłem obiadu – gdybyż obiadu, nie miałem nic w ustach prócz herbaty i chleba. Zbierałem się wczoraj zapisać wrażenia wywołane przez głód...”

„Chleba nie ma zupełnie – ach to potworne, brudne, wstrętne, obrzydliwe, obrzydliwe.” 

Dlatego cała twórczość Żeromskiego będzie żarliwym wołaniem o zmianę nieludzkich stosunków, o zniesienie  krzywdy w imię miłości i człowieczeństwa, będzie samotną próbą znalezienia dróg wyjścia, błąkaniem się po ścieżkach utopii społecznej, by wreszcie po latach rozczarowań i daremnych wysiłków poprowadzić Cezarego Barykę wraz z demonstracją robotników warszawskich pod Belweder.

N I : 1888 - Żeromski, zmuszony trudną sytuacją, walcząc z trawiącą go gruźlicą, przerywa studia i wyjeżdża z Warszawy. W niedługim czasie zaczyna  odnosić pierwsze sukcesy literackie. 

1890 -  młody pisarz  przenosi się do Nałęczowa, gdzie pracuje jako korepetytor. Tam poznaje Oktawię Rodkiewiczową. Po roku serdecznej znajomości uczucie związało młodego pisarza z jego „słodką przyjaciółką” więzami małżeńskimi. 

N I : 1892 -  wyjeżdża do Rappersvilu w Szwajcarii, gdzie podjął pracę w bibliotece działającej przy muzeum narodowym polskim. pozostaje tam do 1896 roku. 

N II : 1895 -  Ukazują się pierwsze książki : „Opowiadania”,  zbiór podpisany pseudonimem Maurycy Zych.  . „Doktor Piotr”, „Zmierzch”, „Siłaczka”, „Zapomnienie”, „Rozdióbia nas kruki, wrony...”, „O żołnierzu tułaczu” to utwory, którymi rozpoczął  Żeromski swoją karierę pisarską.arz nawiazuje do pozytywizmu i naturalizmu. Ukazywał w nich z wielką pasją i żarliwością nędzę i ciemnotę chłopa, jego poniżenie społeczne i zależność  ekonomiczną, trudne zmagania inteligencji z kołtuństwem i obojętnością ogółu, szczególnie w prowincjonalnych Obrzydłówkach, ostatnie powstanie i przyczyny klęski niepodległościowej walki. Wstrząsając sumieniami czytelników zmuszał ich do refleksji nad życiem, które wiedli i nad sprawami, które ich otaczały.

Opowiadanie „Rozdziobią nas kruki, wrony..” podnosi problemy społeczne w powstaniu i przedstawia obraz patrioty odartego z aureoli heroizmu, bohatera wielkiego miarą swej poniewierki.

OSOBA IV : „Winrych (...) jak małe dziecko, zasłaniając głowę rękami, cichym, szczególnym głosem wymówił:

- „Nie zabijajcie mnie....Odpuść nam nasze winy jako i my odpuszczamy naszym winowajcom.”

(...) Jeden ohydnie rozpłatał mu brzuch, a drugi złamał klatkę piersiową.(...) Rozgniewani o to, że Winrych wypił wszystką gorzałkę rozbili butelkę na jego czaszce i podarli mu ostrogami policzki.(...) Głowa jego wygniotła w błocie dołek, do którego teraz spływać zaczęły maleńkie strumyki i tworzyły coraz większą kałużę. (...) były w równym polu doły kartoflane. (...) Do jednej z tych dziur zaciągnął włościanin nad wieczorem trupa powstańca i zwłoki konia obdartego ze skóry. Zepchnął je pospołu do jednego lochu. Uwikłał żerdzią między dylami i zielskiem i narzucił z wierzchu trochę gliny, aby tego żeru muchy nie wytropiły.” „Tak to bez wiedzy i woli zemściwszy się za tylowieczne niewolnictwo, za szerzenie ciemnoty, za wyzysk, za hańbę i za cierpienie ludu...”

W tle plusk deszczu, krakanie wron, ironiczny okrzyk Rosjanina „Polaczyszka” z chichotem.

N I : Świadomość wielkiej tragedii narodu i legenda powstańcza były źródłem wielu zamierzeń literackich Żeromskiego. Czytamy o tym w „Wiernej rzece”, „O żołnierzu tułaczu”, „Popiołach”, „Urodzie życia”, „Echach leśnych”.

Eliza Orzeszkowa o „popiołach”  napisała:  

„Przeczytałam „Popioły”. Przedziwna powieść, przecudna, nadzwyczajna powieść. Chwilami słupieję ze zdumienia nad niesłychanym bogactwem obrazów i języka. ten zna naturę i maluje ją – Boże! przy tym nowość wyrażeń nadzwyczajna  i niektóre takie silne, takie głębokie, że idą wprost do szpiku kości.”

N I : 1899 – Żeromski staje sie coraz bardziej popularny. Sytuację materialna poprawia nieco honorarium za „Ludzi bezdomnych”. Powieść przyjęta bardzo dobrze, stała się nawet bestsellerem i przynosi Żeromskiemu prawdziwy rozgłos.

OSOBA V :Tytuł ma wymiar symboliczny, sugerujący problem bezdomności. W jednym z listów Żeromski pisał „Dom jest dla człowieka częścią jego istoty, toteż najbardziej brak tej części odczuwają tacy jak ja, co nie mieli prawie rodzinnego domu.”

Problem bezdomności rozważyć można  na kilka sposobów:

Osoba V wskazuje tekst na planszy

· Bezdomny – ten, kto nie ma dachu nad głową, żyjący w skrajnej nędzy

W utworze to biedota miast i wsi : Paryża , Warszawy, Cisów, nędzarze żyjący pod mostami w parkach, w podejrzanych zaułkach, ulicznicy żebrzący o odpadki, żebracy, robotnicy z brudnych, otoczonych bajorami „hoteli”.

Demonstracja postaci (żywa rzeźba):

-Żebraka leżącego na podłodze jedna ręką chroniącego zdobyte pieniądze, drugą wyciągniętą z błaganiem o jałmużnę

-Człowieka płaczącego, skulonego i zamyślonego, niosącego na przygarbionych plecach cały swój dobytek

-Kobiety bezradnym ruchem szukającą pomocy i kontaktu z innymi ludźmi, pragnącą znaleźć swoje miejsce na świecie.

· Dom to również ojczyzna, kraj, przestrzeń bliska sercu, miejsce zaświadczające o naszej tożsamości

Ten sposób bezdomności  prezentuje w utworze Wiktorowa, zagubiona w obcym świecie, lękająca się przyszłości, obciążona odpowiedzialnością za los dzieci, przerażona bezdusznością i obojętnością cudzoziemców wobec emigrantów.

Prezentacja postaci:

-Śpiące dzieci tulą się do matki, która unosi ręce gestem bezradności. Inni ludzie stoją obojętni, nie zwracają uwagi na  cudze nieszczęścia 

· Dom rozumiany jako ognisko rodzinne, stabilizacja życiowa, dostatek, poczucie pewności. Ludzie, którzy nigdy tego nie zaznali, skazani na samotny, tułaczy los to również bezdomni:

- inżynier Korzecki – człowiek nieszczęśliwy, nie potrafiący odnaleźć sensu życia i swojego w nim miejsca. Trawiony pustką i poczuciem absurdu popełnił samobójstwo.

- Joasia Podborska  - wcześnie straciła rodziców, pozostał jej niewdzięczny los guwernantki. Może dlatego, że nie zaznała rodzinnego klimatu tak bardzo chciała jak najszybciej mieć dom.

- Tomasz Judym – proletariusz z pochodzenia, „wykorzeniony ze swojego środowiska, życiowo nieustabilizowany, tułacz, tęskniący za domem, czyli stabilizacją, ukochaną kobietą, z lęku przed samym sobą („Zakiełkuje we mnie przyschłe nasienie dorobkiewicza. Ja siebie znam”), odrzuca dom, który – wie to – odciągnie go od walki ze społeczną krzywdą.

OSOBA VI :W „Ludziach bezdomnych „ świat przedstawiony jest na prawach kontrastu. Autor przedstawia prawdę o jego urodzie i jego nędzy. Symbolami dwóch różnych stron rzeczywistości są : 

Wskazuje na planszy:

Wenus z Milo(obraz + notatka) : uosabiająca

· Uroda świata

· Piękno

· Proporcja

· Ład

· Harmonia 

· Miłość

„Ubogi rybak” Puvis de Chavannesa : symbolizuje

· Nędzę

· Poniżenie

· Krzywdę

· Cierpienie

Prawdę o tym, że świat jest pełen wewnętrznych podziałów i barier poznajemy poprzez zestawienie 

-Wytwornego życia towarzyskiego z drapieżnymi, naturalistycznymi obrazami ludzkiej biedy

-Piękna starego Paryża z opisem przytułku dla bezdomnych

- luksusowego „uzdrowiska” w Cisach z odpychającą nęzą czworaków chłopskich

- bogatego apartamentu dyrektora Kalinowicza z śmierdzącymi „norami” górników

Kontrast środowisk tak silnie wyeksponowany w powieści przygotowuje fundament dla mającego się rozegrać dramatu Tomasza Judyma, wystawionego na ryzykowną próbę kuszenia. Wenus z Milo i Rybak to także symbole uczuć, które będą walczyć ze sobą przez całe jego życie. Znakiem wewnętrznych zmagań będzie rozdarta sosna, z jednej strony obumarła, z drugiej resztką korzeni trzymająca się jeszcze ziemi, będąca symbolem wyboru dobro ogółu – szczęście osobiste.

 N I : W tym czasie zaczynają się jego problemy osobiste, związane z chorobą żony. choroba żony. Symptomy choroby psychicznej żony, potęgującej się, szczególnie po śmierci syna Adama, niewątpliwie utrudniały życie rodzinne i niszczyły miłość. toteż musiało nastąpić ochłodzenie uczuć, rozluźnienie małżeńskiego związku. 

1908 – Żeromski poznaje Annę Zawadzką, młodziutką, osiemnastoletnią malarkę, w której zakochał się z wzajemnością od pierwszego wejrzenia.

W listach (było ich 276), które wysyłał do przyszłej żony w ciągu kilkunastu lat,  zawarta była cała historia miłości, uniesienie, męka, tęsknota i zazdrość. 

N II : W tym roku wydana została powieść „Dzieje grzechu”, wzbudzająca ogromne kontrowersje. 

Historia krótkiego i tragicznego życia Ewy Pobratyńskiej zdobywa dwuznaczny rozgłos, głównie z uwagi na „śmiałe” sceny erotyczne. Krytyka katolicka uznała „dzieje grzechu” za pornografię.

1912 – ukazuje się „Wierna rzeka” uważana za najlepszą polską powieść o powstaniu styczniowym. niewątpliwie sukces książki stał się możliwy dzięki temu, że pokazane w niej zostały różne postawy polskiego społeczeństwa wobec powstania (bohaterstwo i tchórzostwo, ofiarność i demoralizacja), a także motywy przystąpienia do walki. jedni podjęli ja „przez błędny rachunek – inni porwani przez wielki sen o wolności [...] jeszcze inni z rozkazu, dla mody, idąc w stadzie – inni z tchórzostwa przed opinią.”

1920-
wydana zostaje książka ,,Wiatr od morza”, zbeletryzowana historia walki o polskość Pomorza. Za granicą oceniona jako ,,antyniemiecka”, prawdopodobnie zamknęła pisarzowi drogę do nagrody Nobla (w 1924 otrzymał ją Reymont). 

N I : 1922-
ukazuje się ,,Przedwiośnie”

OSOBA VII :  „Przedwiośnie”to powieść o polskiej niepodległości, powieść polityczna będąca reakcją na sytuację Polski, którą pokrótce można by było scharakteryzować  w następujący sposób: „Wewnętrzne rozbicie  polityczne, nieporadność zmieniających się rządów, nieodpowiedzialność parlamentu uwikłanego w rozgrywki partyjne, stale pogarszające się położenie gospodarcze, inflacja i dewaluacja pieniądza, bezrobocie, strajki stwarzały sytuację chaosu i wewnętrznej anarchii.”

Losy Cezarego Baryki są pretekstem dla dyskusji nad kształtem Polski po odzyskaniu niepodległości. Historia Cezarego wkraczającego w swe dojrzałe  życie nakłada się na historię odnowienia państwa polskiego, w tle rozgrywają się wielkie wydarzenia historyczne początków XX wieku.

· Rodowód Cezarego

· Rewolucja w Baku

· Podróż do Polski i wizja szklanych domów

· Polska rzeczywistość ( rozmowa z Szymonem Gajowcem, studia medyczne)

· Udział w wojnie z bolszewikami

· Życie ziemiańskie w Nawłoci – wizyta u Wielosławskich

· Powrót do Warszawy ( studia, praca dla Gajowca, przyjaźń z komunistą Lulkiem, marsz demonstracji robotniczej na Belweder)

Jako ilustracja do punktów - prezentacja fragmentów filmu „Przedwiośnie”

Przeszłość Polski ukazana jest poprzez dwa modele polskich życiorysów:

1. Seweryn Baryka – oportunista, robi karierę w imperium carów, który dopiero pod koniec życia odkrył polskość

2. Losy reprezentowanych przez Gajowca intelektualistów i bojowników o niepodległość, „wielkich polskich charakterów”

Współczesność Polski to:

1. Świat Nawłoci

· Zasobne próżniacze życie dworu

· Nędza i bierność okolicznych chłopów

2. ubogie warszawskie dzielnice żydowskie, policja torturująca więźniów lub rozpędzająca manifestację.

Odtworzenie teledysku z piosenką do filmu „Przedwiośnie” w wykonaniu Kayah.

N I : 1923-
zaszczyty, nagrody, ordery... i gorące dyskusje. kontrowersjom nie położyła kresu nawet śmierć pisarza (1925 rok). pragnąc ożenić się po raz drugi, żeromski przeszedł potajemnie na kalwinizm. duchowieństwo katolickie zbojkotowało pogrzeb, władze państwowe tylko częściowo stanęły na wysokości zadania. 

N II : Ówczesne środowisko literackie poświęciło pamięci Żeromskiego wiele utworów. Leopold Staff w „Wiadomościach Literackich” opublikował poetycki nekrolog:

OSOBA VIII : 

Wyszedł z niewoli, wolności łakomy,

Wolności świetnej, wspaniałej ojczyzny.

Brał w piersi wszystkie pioruny i gromy, 

By nie zasnuły pamięci ran blizny.

Toczył błędnym rozpaczy spojrzeniem,

Spalał się sercem jak wieczna pochodnia,

I dookoła patrzył z przerażeniem

Na małość, nędzę, brud i podłość co dnia

Marzył o cudach potęgi i siły

Na suchych piaskach i spalonej glinie,

Spragnion szkarłatnej krwi z Wielkości żyły,

Królewski, głodny lew, co jadł pustynię.

